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i Praca jest godłem mój rzeszy 
Ku nićj ropie Zefir: me skr. Fim gize; 3 
Dość mnie gasili; pocieśży:, orsi soil 
Gdy z użytkiem. przyjemną, zabawkę, „połąckę. 
Á obo 
dosa Soła 5 KSERO LZY WW | 
z G o N 
Zonar Qrczyżst:. | R: 
«ek r z E Gi BZ PR wa 
A zdrajcę blask zaślepił żłota:i klejnotówe;: © WY 
Jż kraj swój w ręce obcych zaprzedał Dapoi; 
Chcjał z początku przezowrzawy i dworskie biesiady; 
Przytłumić głos sumienia d pamięć swój zdrady: 
„Niestety ! krew go. wszędzie cnej ojeżyżry. ściga , 
Zagłusza brzęk. lańcuchow, które rodak dźwiga: 
Wszyscy: go nienawidżą i obcy i swoi; issit A 
Ci wolność opłakują, ów się zdrady bois| 251 
Prócz jędzy, co nim miota. Wzdryga SiĘ dieas, 
By. gó mściwa zdradzońych nie dosięgła, ręka, ; 
BO tsdy wi przed alay i i żądłem siefnieniai, 
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Odłącza się od ludzi, i szuka schronienia 

W tym zamku niedostępnym, który w upominek 
Dostał od Aieprzyjacioł, za zdradny uczynek. 
Skała, której szczyt służył za podporę niebu, 

A ktorej się korzenie tykają Erebu , 

, Była miejscem , na którym stał zamek wspaniały , 
Zamek, który potrojne mury otaczały, 

Toczący z szumem fale strumień zbyt glęboki, 
Wijąc. się myl trzy razy stopy tej opoki. 

Te, których wuątrze dzwiga pioruny spiżowe, ~ 
„» Baszty go otaczały w koło granitoweż = a 
Pròcz tego palisady , bezdenne okopy, 
`A bramy, jednookie kowaly Cyklopy. 5 

- Zwykł wprawdzie Basi kruszyć młot czasu 

k m (zbyt tęgi, 

Lecz się: ten gród git i zjego, „Potęgi, . 

Tu się więc zdrajca schronił, a gdy, go to Gray; 
W też tropy za nim jędza Z ostrym żŻądlena śpieszy. 
„Tak gdy w puiszezach Labijskich Lew jest dw. 
x Wzdyma się, jeży grzywę;, cały rozjuszony:, ; 

Oczy krwią napuszeżóne: jak ogień się świecą, 
sRyczy, a z drzew odwiecznych liście na doł lecą; 

2 Puszcza się cała trzęsie, a z piskiem i trwogą 
Mieszkańce ciemnych borów kryją się gdzie mogą 
Pędzi lotem pioruna, przez doliny, góry, 

('Swiszczy: wiatr, jęczy ziemia, a tamanu chmury 
W znoszą się; on zaś toczy: kłęby krwi i piany. 
Juecz darmo! gdzie go tylko zagna boleść rany 
„Wszędzię grot z sobą niesie, na próżno się wścieka, 


u roje kół a na a 


*Wysuszóny jak szczepa nå 


| —* JĘGEJE. 


-Tak | też zdrajca prol jędzą daremnie uciekaj 


"Ściga go, ui się tu woży; służalców unika, 


Podwoje swego gmachu, . szynami zamyka, 

(Gdy się tak obwarował przeciw ludzkiej sile , 
Pierwszy raz po swej zbrodni snu użył na chwilę: 
Gdy już kiru noc czarne s aszpostada ka 


róż, odbywały > = 


Wzniosła berło cisz strasznych bogini ponura z. 


EE faar pE OPAT a pay prer Tie 


Milczy świat, milczy razem z nią cała natura. 


Miesza tylko jej aządy , „i zatruwa. życie, 
SZUM” wiatiów, , Szelest nurtów, jęk sów, i psów wycie: 


CM 


Nagle zrywa sie: złóża” zdrajea przestraszony , SA 
Jęczy , drży, i na wszystkie rzaca okiem dr zg 
„siny i wybladty, RE 
A.vczy mu się prawie w pół głowy Się et 
% Precz! krzyknął strasznym głosem, sa straszliwe 
i i MIZYS RAS " QCisze! 
„ Jakże teraz wyrażnie głos sumienia słyszę! © .. 
„ Lecz nie! niech będzie cicho, bo gdy batzaświsżczy, 


> Ww zdr ygam się, że mnie pior un Každej chwili zni- 
sp lz ( śzczy. 

„ Co >= — Qt» idzie kobićta nadobna , 

„ Jakże ją gruba szata okrywa żałobna ! 

„ Ach przebog! jej pierś śnieżna na' wyłot prźecięta, 

„ A na rekach i nogach centnarowe: POAST E 

„ O nieba! wszak to postać mej dawnej ojczyzny 

» Któż cię okuł w kajdany? Któż oi zadał bliżny ? 
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„ME AA to reke ? który Wiowaed? 
» Milczy- wzdycha- wskazuje- Ach toja ten zdrajéa!= 
„ O matku! «której tona dni wziąłem puczątek, 
„» Czefiiiż'nie był przez ciebie stargamy ich wątek! 
„x, Nimes. na świat ; okrutna! wydała poczwarę , 
„. Którąś zpiektem spłodziła na ludzkości kurę, 
„.Nićch by cia gromy z płodem rozniosły ogniste ! 
„ A światby nie znał. zbrodni, i ziemie ojczyste! — 
„ Bagowie | ktorzy losy hidzkie naprzód wiócie , 
. „ Ozemuście mnie nie wzięli w niewinności kwiecie !- 
„ Niedołężni! wszechmocność wasza iest pozorem, 
„ Bo człek, to arcy = dzieło , iest tylko wad zbiorem; | 
*% Wy sami, zbrodni chcecie Tyrany! nie Bogi! 
» Bo -już ladzi stwarzacie z czarnemi nałogi; 
„Waszą, w niebie muzyką są ziemianów jęki! 
» Krew, jest waszym nektarem, a weselem męki! = | 
55 Lecz cicho! znowu jędza serce mi rozdziera! 
m s Czyż ten robak, ta żmija nigdy nie umiera! 
ioa '4gh! na myśl mi i przychodzi ta wieczność bez końca! 


Gw» Już. się. modlić nie mogę; jak promienie słońca 
sRóab mig wple świątyń. — -Leoz precz myśli 
~ ROB WoD Ri ( wściekła! | 
„ Nie masz ani SR bośći 0 nisba, ani piekła! 


E "Ze dusza nieśmiertelna wierzą tylko dzieci, 
„ Tej parze otwor zrobię a ona wyleci !,, 

' Wtym'się zrywa, i chwyta nagle za żelaza, 
Zamierza się, i topi w serca; jedną razą - 
Prysła krew, on się chwieje upada z łoskotem, , 
Jęknął po trzykroć rązy, jak Lew ranny grotem; 


$ 


EEIT N 
Gtuthe się tylko Echo po murach odbija, 
On zaś” oczy ` przywiera , i jak wąż się zwija. =- 
W: tyn iadósne okrzyki wszczęły piekiet duchy, 
' Sanr naczelnik 'shasznemi zaczął trząść lańc uchy ; 
Jękuąt, aż się bezdenne zachw iały óteliłanie; 
Pękiy. zapory piekła na jego wołanie ; 
"Sypią. się ź ciemnych pieczar przeciw niemu tłumy; 
"On zaś tehnąc ogniem zelnsty , zazdrości i i dumy 4 
Mignął, a duchów roty bez, najmniejszej zwłoki, 
Pędzą do: bram piekielnych ulotnemi kroki. 
A gdy się | nad ziemiokrąg już wzbija ich rzesza ; 
Zdumióna tym nalura swe żywioły miesza: 
Niebo się w zasępione odziówa abłoki,- ` wa 
Które niosą bvzejnienne piorunami boki; 
Błyskawica oswieca niebo, ziemię blaskiem , > 
A grom bije po gromie: 4 przeraźliwym trzaskiem | 
Żnikiem wiatry bańzliwe z jaskiń wypadają 
Jod ośi do ośi morza przebiegają ; 
Jch. wściekłość raz pod gwiazdy: bałwanami miota ; 
Drugi raz je rozbija o Tartaru wrota; 
Wala się góry, skały , wściekłe wichry Kuczą; 
Rwią dęby niebotyczne i na wióry tuczą, 
„„Prują się cieżkie chmury `< ląd się w morze zrienias 
Ruioą grożą niebios’ wstrząśniono sklepienia ; i 
* Dygocze cała ziemiia, ośi świała trzeszCzą, A 


r 


J już całej budowli bliską zgubę wieszczą!..- zzz 
Zdrajca zaś wkrwi' się wała, złorzeczy i stęka ; 
Słaby mu raz zadała jego drżąca ręka. 

W tym się. duchy: zażarte cisną wewiątrz gmachu 
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Stawają w koło zbroduia ; ou aś stę strachu 
Sili się, wznosi. «głowę, mdleje, „wstać nie zdoła: 
» Precz! okr tne straszydła ! drzącym głosem woła , 
Pi ecz t boj jeszcze nie unmę!=» Męczarnio piekielna ! 
„ Toż. wistocię iest piekło! dusza nieśmiertelna :1 i, 
„ Patrzcie na mnie ojczyzny, synowie wyrodni! 
„ Jak nędzny koniec zdrajcy ! jaka kara zbrodni! 
% Patrzcie jak... So” . Lecztu 1 zgrzytnął, zamknal mowe, 
OSN ee PeiĘ TAF 
S5: Przasł piorun; duchy ezarne . Wszcząwszy krzyk 
Z "WA zał ( ochoczy > 
Lica ARE na niego jak dzicza zaciękła, 
. Ziemia się rozstępują — i wpadają w Piekła AA 


` 


Jon Zapiói kewiem . 
te oe «Jap SPORTA ZUZI 
; „Rozdział V.. 
WAŻNA I LECZ NIEPOTRZEBNA ZN. Aorkość: 


Caęsto nam się. a, eh „znajomości zabie= 
rać, bez którychbyśmy „wcale obejść się mogli. - Cho- 
ciasz' nam one nic złego nieprzynoszą ; „skoro są je- 
dnak bęzażyteczne „ jaż przez to samo . dob»: emi zwać 
_ ich niemożną. Zuzi naszej naprzykład ;: idącej w,służ- 
bę do dwory,- nieodzownie -potrzebne było. zabranie 
znajomości z Panią Szambelanową, lecz z samym Pa- 
nem bynajmniej. , Rozdział niniejszy jej historji, aczy- 
wistym będzię tego dowodem. = Zaledwie Panu Sząm- 


E E ED 

hełanowi damódona tajeninie, u przybyciu ladnej pa~ 
rafjanki, do służby, „wchodzi z niechcenia do „pokoju 
swej żony. „ Patrz Szambelanie rzecze do niego na - 
» wnijściu Szambelanowa, ( tak się howiem od lat 
`, dwudziestu, za każdóm słowem tytałowali ) właśnie 
„ miałam posłać do ciebie. Oto jest siostrzeniczka na 
szej poczciwej Małgosi. Biedną kobiócinę skradzio= 
„mo, wystaw. sobie serdulkn. Jak ona słodko ciebie 
wspomina w swoim liście, tylko też czytaj, — Praw- 
da, pra awda, odpowić Pan Szambelan po przeczytaniu; 
zacne z niej kobićcisko. Jesteś więc bićdna, rzecze 
do Zdzi ? — W domu Jaśniewielmożnych Państwa 
odpowić nieśmiała, już się bićdną "nazywać niemo- 
gę.— Co za dowcipne, co za ujmujące dziecie! Mo- 
ja rybeczko, rzecze Szambelan w tym zapale do żo0- 
| „DY; musisz mi guiej pamiętać. serie”: wianjśańy 
"AF zawsze mieć wpierwszym względzie kar e 


4 Zuzia odeszła za Paiak Jaśtrzebską , adic 


(na i otoczona, chmurami najposępniejszych wyobra- 
k żeń. Marcowa ta panienka, zazdrosna wdziękóm Zu- 
si, umyśliła natychmiast pomścić się na niej za swo- 
_ ją niższość. Zmając. geujusz Szambelana, wydaje roz- 
każ Zuzi, aby wjego pokojach pooczyszczała meble 
=z pyłu. Praca ta miała trwać z półgodziny. "Nadto 
przyniosła jej gorsy od koszul pańskich, i rozkażaka 
-~ karbować „'niewychodząc na oo bęz „RÓJ 


Zuzia drżąca jak listek, sama zosławiona W pó- 
koja,” już ma konać z tęsknoty; gdy jej sDw> raz 


s AZ 

X 38. X 
na myśl przyszło, że się zięcia w stolicy bp Ach! 
> wszak że w niej Damazy odi miesiąca już, mieszka !.. 


3 Lecz. gdzież go ' znaleść , gdzież ou dowie się o 
3 mnie l. w „kiedy tak siedzi, „żalurbowana, wchodzi ai 


Szambelan. — = > Tużeś to synogarliczko ?.. Jdź że mi 
K praya kawę, „— Zuzia która na widok Szambć- | 
Jana zimne poty uczula, z radością się, porywa, wp 

mniemaniu że ją Pey to uwolni, od siedzenia w swo- | 

ich pokojach, bo jej się to w głowi ie zmieścić niemogłó. y 

Lecz zaledwie otwiera drzwi, Tokaj nadchodzi z tacą, $ 

ia Szambelan woła z daleka, , A Oddaj to Zuzi! E | 
Biedna dziewczyna na rozkaz j jego, _nalówa w prawdzie al 


= kawę , Jeca już Przed sobą. nie niewidzi. — SZ 
i żę: 


wid 


* 


w», „Do zachwycenia piękną jesteś rzeeze Szambe- i 
z; lan; otoż teraz mogę « się, mazwać Jowiszem , a ciebie 


© ebą nalewającą mi prii A nawet tamta nief 


» masiala tyle wdzięków posiadać, kiedy jej miejscej] 
w Loona zajęli Gaminieda! — Niani ani pbv 


daj ‘ze mną i pijmy kawę. — Jakto? ja miałabym || 
oy Z Jaśniewielmożny m Panem pić kawę ?— aeg nieu-] | 


„adshawka, jakiego. niozgrzbiasza głupca. «—. Przepra £ 
EG SE A f 
E ‘szam a Pana, bo on nie jest takim bynajmniej. Obie 


4 r” 
WĘAEC RE 1723 


w ( 
WaN 
cał się ze muą Gua anówiła. dalej ośmielona co~ 


',„ kolwiek: ) i właśnie tu jest teraz w Warszawie, ale 


| „ niewiem niestety! gdzie mieszka wżogbei tzy g go zóbaczyć 


A potrafię let Wstydź : się dziewczyno; wierzyć te- 


AF mu. Ty ' jeszcze nićznasź „świata. Zapomnij o nim, 
» tobie w cale mę nietrżeba , ;—Na tym się skoń- 
| czyła vożuioWwaz a natrętiny isikaatklkaj koniecznie Zu- 
| zię chce pocałować w rumiauą jej twarzyczkę: Zuzia 
ucieka, Szambelan óde drzwi zastepuje. 'Sciganie wzma- 
ga się coraz mocuiej,i ' Kakonieć ' podeszły” Jowi, za- 
= nogą o dywau przed Kanapa, upada i obała 
sloliczek . E alubionewii poróeliańuni; które w EE. 
kę Bosz" za Niegod eż zlidiwóta E aazyknię 
| PES Powistajć mięta i rk o A) 2 
ke... W ku AR w eiee 


ei Mizosé PIJĄ ca’ zdkoik.* 


-Raza „pewnego: ‘Milosé; wêsola 
„Kielich winanapełnjałą, < RAP 
"In na matkę swa, 2awolas Eri 
» "Filido za ALB adrowięjy "Ray: 
Wenus. nań z. ; gniewem spojrzała. ; 
/chlepczyna jej „powie , ES E 
„ Jeślić nazwisko, „past TE dalem ;..-. RC 
„ Stóktoć ją bowiem z za ane, r 0 > ARPER TA 
yir SNAR Z 2 X. ię parowóz 
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o ER 
mi kk PZA ' SPOCZYNEK < aao 


Ops. lekki oe gaju tego: cienie , 
„Niechaj - cickość zajmuje «ałe pr zyrodzenie. 
Lube płaszęla, mieszkańcy leśni , 
>) . ark Przestańcie pieśni | — 
Ty mala rzeczko! ktoréj kręte a 
Skrapiają kwiaty rosnące przy brzegu, 
; Wstrzymaj się w biegu! 
Uini Echo! ~ Pastuszku mały, 
W milczeniu odganiaj trzody; = 
- Ty Agie lasów spiewaku tkliwy, 
Nuć twe zapały! reai 
J ty *chłopczyno, próstotą szczęśliwy , 
Niech c twoj flet nieodzywa!! . 
| Poki Filida spoczywa: - — 


-X. G- 
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Dnia 25. komedja: Państwo Staruszkiewiczowie | 
w jednym akcie; i komedja w dwoch aktach wierszem: l 
Dom Żajezdny czyli "Mąż Złapany. Widowisko to. | 
zadowołniło Publiczność. Pan Rndkiewięz Ww roli Sta- | 
ruszkiewicza, przejął się tą niewinną prostotą, jaka f 
cechuje wiek podeszły ; któremu poczeiwość obok we- A 
sołego humoru , najszłachetniejszą! nadaje postać; Nie- 
mniej” _winmiśniy: pochwał I Pannie Wencel, w roli Sta- 
ruszkiewiczowej. = ae A 


Arg 
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Unia 26. żapowiedziana wajedja: Sprzysiężenie 
Fiesko. Autor, tłómacz, a nawet i większa część akto- 
rów > gających tę. pelną obłąkanej : *wyobrażni nudoię; ` 
sprzysięghi się widocznie, na.  zmardówanie - widzów. 


"Trudno sobie wystawić rzecz dramatyczną z.tylu wa- 
dami, które nietylko gust źnieważają, lecz ' nawet i 


$ zdrowy rozsąđek. Gdyby kto z umysłu przedsięwziął 


wypracować Miezgiakaż sztukę, „niemógł by lepiej. ddo- 
piąć swego zamiaru. Nic jeszcze niebrakowąło „tej u- 
; sypiającej trajedji,” jak. tylko butelek z piwem. — Daj- 
my krzyżyk na drogę, wszystkim. podobuym plodom 
zakazanej dramaturgji! Oby nadobna Safo! ! której z 
utęsknieniem oczekujemy, zachęciła „do „ naśladowanią 
= nowoczesnych autorow niemieckich! = Panna. Bień- 
| kowska występująca acz w małej. ‘roli tej sztuki; zro- 
bila nam „nadzieję , że z ‘Czasem potrafi, „odpowiedzieć 
- skutecznie swojemu przeznaczeniu, jeżeli tylko. do-s 


' brych wzorów trzymać, się będzie. 


„Dnia 27, znana trajedja: Jnez de Kastro. 
z W. n 


i Uc INRI : me 


"Na  Urzędnika bez Zasługi. 


Michal dostawszy urząd, tak głosił przed. światem: . 

„ Niech mnie Bóg skarze, jeślim chodził zatóm!..,, 
» Twoj postępek Jan rzecze, tej prawdy „dowo dzis 

„ Bo kto się tzolga s ten wcale nzechodzi. „ 


-Sés T 


= h â ` A 
„IŻ Obłudne Gin ae =. sk 
dhoruinn e, KŻ gaj ABEB SEE Gg BAC, 


ja apx Wąż qukąsił: oda RZ zh i 
Bila „Więc mu pewiieismierći RE ta Ki „ SE 
w Mislecinaczei wię slajezchiw gl Ha 


j +w% ii i 
“ege 
r gaas Bar GAI ssd „USA 
4 EE) 4 SEGZY tz 
ERA RARA i Vro 
3 spie ZK RADY. . 
A eiee SARASTE OSD 7 


4 dad EN 


6 Mowią ż że z z diabłem wdaje $ się: W MOWĘ. ya 


ms 


RZ najsłodsze wychodzi, 3 3 2 4 
“J częstokroć mniej zaszkodzi... EV i aa n 
p „kiedy y go za, nadto „ziem ; 5 aei 


woa BA dów SrA + ssd agi 


jaga SR 


PE e eski g 
Dwie AI wsze "niet: Z trwogą gdy jaśnieje łona, 
"Ttzecie kibkióre Polskię „zakończa jmionaj. * 
Wszystko oznacza ziomka , klóry w krótkim. czasie 


Jedno z pien dzi zajął na Polskim Parnaso. 
* SZ SE on YAS L. S. 


Znaczenie Szarad: wriuiherze Siodmym, Tuli - pan. 


Kare- “lina; — We i Aska => ZE — span. 
śr baca 


